
Kr  BO NOWOŚCI HUSTROW A NE’

„KSIĘGARNIA JAGIELLOŃSKA
KSIĄŻKĘ podarunek GWIAZDKOWY

”  W KRAKOWIE, 
UL. WISLNA 3

jako najwdzięczniejszy r t \ \  7T A 'W W C \  W  7 V  dla malych dzieci» dla młodzieży
i dla dorosłych,

Ilu strow any katalog bezpłatnie. Odwrotna ekspedycja zleceń zamiejscowych.

Wartościowe podarki
na Gwiazdkę!

wszelkie biżuterje złote, srebrne i brylantowe zegarki — oraz srebra 
stołowe poleca po znacznie zniżonych cenach

EMU GOLMSSER w Krainie, alma Mka 25.

„Higjena Kobiety i K osm etyka1* -  n ap isa ł 
D r. H o jn ack i, w y d a n ie  czw arte  p rze rob ione , n a k ła d  
K s ię g a rn i P o lsk ie j  B. P o ło n ie c k ie g o  w e  L w o w ie . 
Z a w ie ra  ob sze rn e  ro z d z ia ły  o w y c h o w a n iu ,  ż yc iu  
codz iennem , p ię k n o śc i (k o sm e ty k a )  i m ac ie rz yń ­
stw ie. N o w o ż y tn ie  op ra co w an a , b oga to  ilu strow ana , 
k s ią ż k a  ta n ie o d z o w n a  i n ie o c e n io n a  jest d la  każ ­
dej kob iety. C e n a  zł. 6, w  p iękne j op ra w ie  zł. 8.

„Św iat Kobiecy —  R e k o r d "  w  N r. 14 tym  
z 5  g ru d n ia  p rz y n o s i:  „ C e c h y  c h a ra k te ry sty c zn e ",  
„ M o d y " ,  „ U p rz e jm o ść ".  „ U ła n  i K o b ie ta ",  „ C u k ie r ­
n ia "  c. d. p ow ie śc i, „ L is ty  le k a rk i" ,  s p o só b  s p o ­
rzą d ze n ia  ga rn itu ru  z im o w e g o  d la  p an ó w , m oc  
p rze p isów , p o ra d  i t. p. W  dz ia le  żu rn a lo w y m  
9 0  m odeli.

W y s t a w a  g o łęb i ,  d ro b iu ,  p s ó w  i k ró l ik ó w  w  K rak ow ie .  Nagrodzone eksponaty. U góry 1) Bramaputry, 
wyst H. Opat z Kroi. Huty (srebrny medal), 2) gęs^or rasy endeńskiej,  wyst. | Wimmerowa (srebrny 
medal). (J.dołu 1) Białonożki białe, wyst. M. Czerwińska (dyplom honorowy'. 2) Olbrzym belgijski, wyst.

*  j F. Czylak, (dyplom honorowy). Fot. aro. T. A. Rysiakiewicz.

Z w y s ta w y  d ro b iu  w  K rak ow ie .  Grupa wystawców. Panie  (od lewej strony) p. Schmidtowa Klemen-Jfi jjjJ 
tyna, p rezesowa komitetu wystawy, p. Winnerowa Janina, znakomita hodowczyni gęsi i indyków, p. Ja­
dwiga Tchórznicka. P an o w ie ;  Stanisław Popek,^“Antoni Marcinek, A Malinowski i G. Szaszkiewicz.

Fot. ain. RysiaJ£ewicz.

Z  P Ó Ł E K  K S I Ę G A R S K I C H .

U k a z a ła  s ię  n o w a  p o w ie ść  Wi. Si. Rymonta 
p. t. „ B u n t ".  W ie lk i  n a sz  p o w ie śc io p is a r z  daje nam  
tym  razem  b a śń  a le go ryczn ą , w  której n a  p ie rw szy  
p lan  w y su w a ją  s ię  w sp an ia łe , o p is y  p rzy rody . I V  
tęga  i g ro za  tych  o b ra z ó w  w zra sta  w  m ia rę  p o s u ­
w a n ia  s !ę z b u n to w a n y c h  p rze c iw  c z ło w ie k o w i g ro ­
m ad  zw ie rzę cy i h  w  św ia t  d a le k i . . .  d o  w o ln o śc i. 
(N ak ł. G e b e tn e ra  i W o lffa ).

‘T o m  d ru g i „ P o d r ó ż y "  gen. Br. Grąbczewskieęo, 
któ ry  p o ja w d  s ię  w  tych d n ia ch  n a  p ó lk a c h  k s ię ­
g a rsk ich , zaw ie ra  w sp o m n ie n ia  zn a k o m ite g o  p o ­
d ró ż n ik a  z n ie zw y k le  trudnej i n iebezp ieczne j w y ­
p ra w y  „ P rze z  P a m y ry  i H in d u k u s z  do  ź ró d e ł rzek i 
In d u s " .  S z c z e g ó ln ie  zajm ujące  są  o p is y  p rz y g ó d  
w  n ie p rzeb y tych  w ą w o za c h  ro zb ó jn ic ze g o  p a ń s tw a  
g ó rsk ie g o ,  K a n d żu iu .  jak w  K a szga rj i,  tak i tu 
zn a jd u je m y  o lb rzym i z a só b  w ia d o m o śc i g e o g ra ­
ficznych , k ra jo zn a w czyc h  i o b ycza jo w yc h , ilu stro ­
w a n y c h  w ie lk ą  ilo śc ią  (8 2 )  o r y g in a ln y c h  zd jęć fo ­
togra ficznych . S t ro n a  zew nętrzna  k s ią żk i,  p o d o b n ie  
jak  w  p ie rw sz y m  tomie, n ie  p o zo sta w ia  n ic  do  
życzen ia. ( N a k l  G ebe tne ra  i W o lffa ).

Jed n ocze śn ie  u k a z a ły  się  b a rd zo  in teresujące 
„ W s p o m n ie n ia "  Jana Nepomucena Niemojowskiepo, 
obe jm ujące  c z a sy  p rzed  p ow sta n ie m  1831 r ,  p o ­
w stan ie  1831 r, lata 1846, 7  i 8, o raz  p ow stan ie  
1863  r. „ W s p o m n ie n ia "  te, sta n ow ią ce  n a d e r w a r­
to śc iow y  m aterjał h isto ryczny, z e b ra n y  rę ką  n ie ty lko  
w idza, ale w sp ó łu c z e s tn ik a  p o w y ż s z y c h  w yd a rze ń  
d z ie jow ych , w yda ł, w stępem , obfitem i ob ja śn ie n ia m i 
i sk o ro w id z e m  op a trzy ł Ste fan  P o m a ra ń sk i.  (N a k ła d  
G e b e tn e ra  i W o lffa ).

Dyr. Rolf Roy. Jeden z wiedeńskich mistrzowskich 
„asów “ wytwornego salonowego tańca, bawi obec 
nie w stolicy, mając powierzone art. kierownictwo 

dancingów w Palace-Polonia.

Z  Polski.


